
W  y chodzi w* wtorek,cxw«(-
**k i sobotę. Co sobotę tlołs- 
esonyjesi arkuszR ezinai- 
•o śe i, pisma kn pożytkowi 
iiabawie. Prenumerata Ga- 
aety z Dodatkiem i Rozmai
tościami wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie lwowskim 5 zr. 
* 2 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
kenw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

S o b o t a

l w o w s k a .

Dodatek do Gazety Lwów* 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. z»  
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w  pól 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a aa 
każdy następujący raz tylko 
po i  1J2 kr. mon. konw. Zs 
większe litery płaci się we
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane liaty.

Mr- m e. Sfl. listopada 1 § I6 .

P rzeg lą d  artykułów.
IWiadomości kra jo w e:  Z e  L w o w a :  Pow rót 

* W iednia JE xc. lir. Stadiona. —  Z W i e 
d n i a .  —  Z  K r a k o w a :  Z a jęc ie  m iasta 
K rakowa * jego  ok ręg iem  w posiadłość 
JCM ości N ajjaśniejszego Cesarza A ustryi i 
W cielenie na pow rót do M onarchii A ustryja- 
ck ie j. — D osłow ne b rzm ien ie  dw óch m a
nifestów  z tego pow odu. —  OpiB uroczysto
ści tegoż a k ta  w Krakowie.

W iadomości za gran iczne : P o r t u g a l i j a :  N ie
pom yślny  dla rządu  ob ró t rzeczy. —  P o 
w stańcy zam ierzają  z k ilk u  stron  k u  L izbo
n ie  wyruszyć.

A n g 1 i j  a : Fortyfikow anie G ib ra lta ru  i uzbra- 
n ia  w P o rtsm u th . —  Spadanie cen zboża. 
— S trońnictw o M łodej Irlandy i.

F r a n c y j a :  A m basador angielski na osobnem  
posłuchan iu  u księcia i k siężnej M ontpon- 
s ie r .—  O dm ów ienie in terw encyi rządowi Por
tugalsk iem u . —  U kłady o nabycie m a ję tn o 
ści, w k tórej N apoleon na wyspie Ś. H eleny 
m ieszka ł. —  O św iadczenie akadem ii m edy
cznej, iż jeżdżen ie  na ko le jach  żelaznych je s t 
zdrow iu szkodliwo.

B e l g i j a :  O tw orzenie izb m ow ą z tronu .
W . K s i ę z t w o  Mo  d e ń 8 k i e: Z aślub ien ie  sio

stry  panującego księcia z k sięciem  H enrykiem , 
h rab ią  C ham bord.

T u r c y j a :  B urze m orsk ie . C holera.
N ow iny.
W iadomości handlowe  i  przem ysłow e z Z  Białej-
Sposób pozbycia się  dokuczliw ego bo lu  nagn io t' 

ków. —  R ada dla cierp iących  ból zębów i 
głowy.

Dodatek n a d z w y c z a jn y : Odezwa o zaprow adze
n ie  we Lwowie Z ak ładu  kształcen ia  sług  
żeń sk ich .v. —ło tro .-  A

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Jego E xcelency jaJW . R u d o l f  h rab ia  S t a *  
d i  o n  G ubernator M arawii i S z łązk a , nadzwy
czajny, pełnom ocny, p rzez N ajjaśniejszego P ana 
do Galicy* zesłany K om isarz, pow rócił dn ia  19.
L m  d o  godzinie 9tej w ieczorem  z W iednia
5 ;  ” „ , 5 4  k o i u j -

—  Z W i e d n i a .  —
JCHMość raczył najw yższem  postanow ien iem  

z dnia 7. listopada b . r. c., k . m oraw sko-szląz- 
kiego obwodowego kom isarza pierw szej klasy 
w B ernie, E r n e s t a  U h e r e k ,  m ianow ać na j- 
łaakawiej obwodowym starostą w S a n o k u .

*  0 *
—- Z  K r a k o w a  d n i a  16.  l i s t o p a d a .  —•

Dziś z powodu zajęcia m iasta  K rakowa z je 
go O kręg iem  w posiadłość Jego Cesarsko-Kró- 
lewsko-Apostolskiej Mości N ajjaśniejszego Ce
sarza A u stry i, i w cielen ia  na  pow rót do M o
narch ii A ustryjackiej , wydane tu  zostały n a Tł  
stępu jące  m anifesty.

W Im ien iu  Trzech[M ocarstw  O piekuńczych, 
Austryi, P rus i Rosyi, przewodniczący tym cza
sowego R ządu W oluego Miasta K rakowa, F e ld -  
m arsza łek -po ruczn ik  h rab ia  C a s t i g l i o n e ,  
w im ien iu  i z upow ażnienia tychże M ocarstw , 
podaje do wiadom ości , że pom ienione M ocar
stwa , zaw arły pom iędzy sobą dnia 6. b . na. w 
W iedniu  i podpisały następu jącą  um ow ę :

Zw ażyw szy, że sprzysiężenie, k tó re  w  m ie 
siącu lu tym  1846 w iadom o w ypadki w W iel- 
k iem  K sięztw ie P o zn ań sltiem , w K rakow ie i  w  
G alicy i-pociągnęło  za so b ą , było z a m a c h e m , 
k tó ry  przy pomocy licznych  w spółw inow ajców  
w kraju , opodal był przygotowany \
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Zw ażyw szy, ze  fakcyja zb ro d n icza , w um ó
w ionej godzinie rzuciła  się do b ron i, rozpoczę

t a  k rok i n ieprzy jacielsk ie  i p rok lam acy je  wy
d a ła  do pow szechnego rokoszu w zyw ające;

Zważywszy, ze Kraków b y ł sied lisk iem  w ła
dzy cen tra ln e j, k tó ra  s i ę - r z ą d e m  r e w o l u -  
-cy n y m  m ianow ała , i że  od tego Rządu, do 
k ierow ania pow staniem  służące  rozporządzenia  
w ychodziły .;

Zważywszy,, .że w szystkie te  okoliczności ra 
zem  w zięte , postaw iły  m iasto  K raków  w stan ie  
właściwie w ojennym  , w sk u tk u  k tórego  trzy  

■d rfory A ustryi , P rus i Rosyi m ocne byłyby 
użyć w szelkich  praw  do, k tó rych  wojna u p o 
w ażnia ;

Zw ażyw szy, że  one ju z  z tego sam ego po
wodu., w zględem  k ra ju , k tó ry  przeciw ko N im  
-nieprzyjacielską przybrał.postać, stanow ić m ają  
praw o ;

Zważywszy, że  n ie  je s t  a to li zam iarem  trzech  
M ocarstw  poddać m iasto  Kraków  praw u m o
cniejszego , poniew aż gdzie tak  w ielka n ie ró 
w ność s ił  zachodzi, tam  prawo to, żadnego za- 
-stosowania znieść n ie  m o ż e ;

Zważywszy -, że tu  równitó n ie  idzie  o t o , 
iżeby na  rzeczone m iasto czyn zem sty wywrzeć, 

łu b  też k arę  ro zc iąg n ąć , lec*, tylko o to : że 
trzy  wyżej w spcm ńioue W ysokie M ocarstwa 
;O p ie k u ń c z e , jedyn ie  porządek  i pokój na te r-  
-■ytoryjrm K rakow skiem  przyw rócić chcą, i ża
dnego innego n ie  m ają  zam iaru , ja k  tylko ludy 
■jwoje zasłonić od ponow ienia się  w ypadków , 
k tó re  spokojność ich  tak  ciężko zaw ichrzyły;

Zważywszy d a le j ,  że  trak ta tem  z dnia 3go 
m aja  (21go kw ietn ia) 1815 ro k u  pom iędzy N ie
m i zaw artym , m iasto  Kraków z jego  O kręg iem  
za wolne, n iepod leg łe  i ściśle  n eu tra ln e  uzna-

- n e , pod opieką T rzech  W ysokich um aw iają-
- cych się  s tro n  postaw ione zostało, i że te  T rzy 

D w ory p rzez  takow e zjednoczenie  a rtykn łn  ty-
- -czącego się m iasta  K rakow a, ten że  w sku tku  

rozm aitych  sw ych um ów  z dnia 3. m aja  (21.
"k w ie tn ia )  1815 roku  (z k tó rych  jed n a  p o m ię 

dzy N ajjaśn iejszym  C esarzem  A u stry i, i Jego
t C esarską M ością N ajjaśn iejszym  C esarzem  

W szech R o sy i, d raga  te jże  daty , pom iędzy
- N ajjaśn iejszym  Cesarzem  W szech Rosyi i 'Naj
ja śn ie jszy m  K ró lem  P ru sk im  zaw arte) , w wy
konanie w prow adzić chcia ły  ;

Zw ażyw szy, że is tn ien ie  a to li w olnego m ia
s ta  K rakow a, da lek iem  będąc od odpow iedzenia 
ic h  zam iarom , było  ź ró d łem  n iepokojów  -i n ie 
p o rząd k u , k tó re  w p rzeciągu  b lizko la t dw u
dziestu , n iety lko spokojność i pom yślność tegoż 
wolnego m iasta  i bezpieczeństw o graniczących 
*  n im  części k rajów  zagrażały, lecz nadto  oba

le n ie  porządku  trak ta tam i z roku 1815 usta
lonego, m ia ły  na c e lu ;

Zważywtzy , że  liczn e  czyny tego rodzaja  , 
k tó re  za nadto  pow szechnie są w iad o m e, iżby 
tu  j e  wyliczać po trzebą  b y ło , by t m iasta  wol
nego Krakowa w grunc ie  jego  zu p e łn ie  odm ie
n iły  , i że  Kraków postępow aniem  sw ojem , wa
ru n k o m  trak ta tu  przeciw nem ,k ilkakro tn ie  z rzek ł 
się  zobow iązań, k tóre  n ań  ścisła  n eu tra ln o ść  
w kładała  ; że  postępow anie to , k ilkak ro tną  
zbro jną in terw ency ją  T rzech  M ocarstw  pocią
g n ę ło  za sobą, i że w ielk ie  zm iany, k tó re  z we
w nętrzną ustaw ą jego  w tym  celu  p rzedsięb ra
no, d la  nadania w ięcej tęgości Rządowi je g o , 
n ie  były wystarczające na przeszkodzenie po
naw ianiu  się tych op łakanych  czynów ;

Zważywszy , że  naw et w tych dobroczyn
nych postanow ieniach  T rzech  Rządów, udow o
dn iona Ic h  pow olność, zam iast dopiąć swojego 
ce la  , posłuży ła  ty lko na t o , że n ieubłaganych  
n iep rzy jac ió ł istn iejącego porządku , w zam a
chach  ich  um arn ia ła  , i że  w olne m iasto  Ih a -  
ków , stało  się  ogniskiem  nowego i daleko roz
postartego sp iska, k tórego  rozgałęz ien ie  wszyst
k ie  daw ne prow incyje po lsk ie  ogarnęło  ;

Zważywszy, że do tego karygodnego i n ie 
godziwego z a m a c h u , p rzyłączyła się w łaśn ie  
z tam tąd  przedsięw zięta  zb ro jną  ręk ą  n ap aść , 
a K raków  stanow ił p u n k t środkowy, z k tó rego  
d ach  ro k o sz u , podstawy w ew nętrznej spokoj- 
ności ościennych Państw  podkopać n s iło w a ł;

Zważywszy n a d to , że  Kraków  jak o  po lity 
czne ciało, w idocznie za słabym  się okazał, 
ażeby tym  n ieustającym  zaw ichrzeniom  em i
grantów  po lsk ich  m ógł się  oprzeć, k tórzy  to  
w olne m iasto trzym ają  w m oralnem  ja r z m ie ; 
że  tym  sposobem  n ie  przedstaw ia M ocarstw om  
żadnej nadal ręk o jm i przeciw  pon o w ien ia  się  
ty lek ro tn ie  ju ż  objaw ianych usiłow ań d o .o b a 
len ia  porządku ;

Zważywszy , że przedsięw zięcia tego rodza
ju  , jaw n em  są naruszen iem  trak ta tu  z dnia 
3. m aja (21. kw ietn ia) 1.815 roku , ja k  u iem nić j 
a rty k u łu  lig o  ustawy konstytucyjnej dla wol
nego m iasta  z dn ia  30. m aja  1833 roku  p rze
p isanej ;

Zważywszy, że wyżej w ym ienione , na K ra
ków  rozciągające się  pom iędzy T rzem a  Mocar
stw am i zjednoczenia, w yłącznie na ten  koni*® 
w A rtykułach 6, 7 , 8 , 9 i 10 ogólnego ak tu  
K ongresu W iedeńskiego z dnia 9go czerwca 
1815 pow tórzone zostały, ażeby ten ak t, t0 K
m ai te rezu lta ta  w 'szczególnych n e g o c y j a c y j a f "
zaw artej um ow y pom iędzy gab inetam i *»ćg 
obejm ow ać;

Zw ażyw szy, że  gdy tym  sposobem  *■ J



D  vory zm ien iając  dziś stan rzeczy w zględnie 
K rakowa , do k tórego w' roku  1815 dobrow ol
n ie  przystąpiły , w racają się tylko oczywiście do 
W ykonania niezaprzeczonego sobie praw a ;

Zważywszy w szystkie te  pow ody, i gdy na- 
kon iec n ieod /ow ną troskliw ość o tak  często na
ruszane bezpieczeństw o sw oich państw  p rzez 
Wolne m iasto  K rak ó w , w zięły pod ścisłą roz- 
V agę trzy  D wory A u s try i, P rus i Rosyi , zgo
dziły  się na uaslepu jące  postanow ien ia :
' l )  R zeczone trzy Dwory A u stry i, P ru s  i R o 

sy! odw ołują a rtyku ły  trak tatów  tyczące się  
K rakowa , z k tó rych  je d e n  pom iędzy N ajja
śniejszym  Cesarzem  Anstryi i N ajjaśniejszym  
Cesarzem  W szech R o sy i, drogi zaś p o m ię 
dzy N ajjaśniejszym  Cesarzem  W szech Rosyi 
i N ajjaśniejszym  K ró lem  P rosk im  zaw arte 
i  dnia 3. m aja  (21. kw ietn ia) 1815 podp i
sane  zostały. —  W tym że sam ym  sposobie 
i trak ta t dodatkowy pom iędzy A ustryją, P r u _ 
sam i i Rosyją tegoż sam ego dnia  zawarty, 
odwołany i zniesiony został.

2 ) W  sku tk u  te g o , m iasto Kraków  ze sw oim  
o k rę g ie m , Austryi przyw rócone , i z Monar* 
ch iją  A ustryjacką połączone z o s ta je , ażeby 
p rzez  Jego  Cesarsko K rólewsko Apostolska 
M ość, tak  ja k  przed ro k iem  1809 był po
siadanym .

K raków  16. listopada 1846.

M y  f f e r s l y n a n d  I M e r w s a s y ,
z Bożej łaski Cesarz A u s try i; Król W ęgierski 
i  Czeski, tego im ienia P iąty; Król Lom bardyi i 
W enecyi, D alm acyi, Kroacyi, Sławonii, Galicyi, 
Lodom eryi i l l l i ry i ;  A rcyksiązę Austryjacki-; 
Książę L otaryngii, Salcburga, Styryi, Ilaryntyi, 
K arniolii, W yższego i  Niższego S z lązk a ; W iel
ki Książę Siedm iogrodzki; M argrabia Morawski; 

uksiążęcony H rab ia  H absbursk i i Tyrolski, 
e tc . etc.

' Gdy m iasto  Kraków z ogranicznym  okręgiem  
p rzez  tra k ta t  pokoju zaw arty w W iedniu dnia 
14. października ro k u  1809, od naszego państw a 
oderw ane, i do ówczasowego Księztwa Warszaw
sk iego  przyłączone, jed n ak  w skutek zdarzeń 
wojennych w  ro k u  1812 przez cesarsko rosyj
sk ie  wojska zdobyte zostało ; połączył się Nasz 
w Bogu spoczywający P an  Ojciec św iętej pa
m ięci, Cesarz Franciszek I . z D w oram i sprzy- 
m ierzonetni P ru s  i R osy i, p rzez ugodę z dnia
3. m aja  (21. kw ietn ia) 1815 roku  w ten  spo
só b : że Kraków z przyłączonym  okręgiem  na 
przyszłość, jak o  wolne i niepodległe, pod pro- 
te licy ją  tychże  trzech  m ocarstw  zostające m ia
sto uważane być m a. W yraźnym jednakże  w a - ' 
zam kiem  i. koniecznie potrzebną supozycyją tego

ustanowienia była nietyllio  ścisła n eu tra ln o ść  
rzeczonego wolnego m iasta, lecz osobliw ie ten- 
na n ie  włożony obowiązek, ażeby żadnym  z b ie -  
gom , którzyby poddanemi tych trzech  o p ie k u ń 
czych m ocarstw  byli, ani p rzy tu łk u , ani sch ro 
n ien ia  nie pozwalało, ale ich  natychm iast w ła
ściwym urzędom  wydawało.

N ader sm utne dośw iadczenie la t szesnasta 
wykazało, że Kraków tego w arunku swego n ie
podległego istnienia n iedopełn ił, i owszem od 
1830 roku był n iep rzerw an ie  ogniskiem  bun
towniczych zabiegów przeciw  T rzem  D w orom  
O piekuńczym  ; aż nakoniec w lu tym  bieżącego, 
ro k u  stał się widownią gwałtowniejszych i nie
bezpieczniejszych w ydarzeń, ja k  kiedy. Skoro 
rzad i praw na konstytucyja K rakow a zniesione 
zostały, a l ° a m iasta  w ręce  k ilk u  sprzysiężo- 
nych popadł, którzy sobie ty tu ł rządu  rew olu
cyjnego Polski przyw łaszczyli, i m ieszkańców  
wszystkich części daw niejszych po lsk ich  krajów  
do powstania przeciw  ich  rządom  i do b ro n i 
wzywali, nastąp ił z pow iatu krakow skiego na
pad zupełnie uzbrojonej ro ty  na Nasz k ra j.

Na nowo p o trzeb a  było Kraków zająć przez 
wojska m ocarstw  opiekuńczych , i oddać go pod 
rząd prowizoryczny Naszym, w ładzom  wojsko
wym podległy*

Przez te  wypadki- w niemożności położeni,, 
p rzez  n ieprzyjaciół spokoju i po rządku  w E u 
ropie  zburzone podstaw y wolności i n iepodle
głości K rakowa znowu pobudować, a p rze jęc i 
obow iązkiem  zabezpieczenia nietyłko- Naszych 
w iernych poddanych w Galicyi, lecz także p ra 
w ej i w porządku zam iłow anej części m ieszkań
ców^ Krakowa od napadów  i zabiegów tegoż 
stronnictw a b u rzyc ie li, w zięliśm y w połączeniu  
® * K. Mością K ró lem  Prusk im , i z J. C. Mo- 
« c §  C esarzem  R osyjskim  przyszły los m iasta

- o w a  pod scisłą rozwagę.
 ̂ tym  c e lu  nakazaliśm y narady^ z pełnomocni— 

<ami specyjalnym iD w orów  Berlińskiego i Petcrs- 
'kiego. S k u tk iem  tych narad je s t  ugoda za

w arta  w W iedniu na dniu  6. listopada b ież f- 
cego ro k u , m ocą k tó re j trzy op iekuócze Dwo
ry, tra k ta ty  na dniu 3. m aja  ro k u  1815 wzglę
dem  m iasta  Krakowa zawarte odwołują i zno- 
szą, przez co toż m iasto ze swoim okręg iem  
ła b , jak  takow e przed pokojem  W iedeńskim i 
z dnia 14. października 1809 roku od’ Naszego- 
w Bogu spoczywającego Fana O jca i p o p rze
dnika posiadane b y ło , znowu pod Nasze b e rło ,
wraca.

W sk u tek  tych postanow ień , zajm ujem y n i -  
n ie jszem  m iasto Kraków z jego  dotychczaso
wym okręgiem  w Nasze posiadanie, połączam y- 
j e  na wieczne czasy z Naszą korona, i dek la -

Ł *



rttjem y je  jak o  nierozdzielną częśe Naszego 
Cesarskiego państw a, do k tó rego  je  n in iejszem  
w cielam y.

M ianujem y Jaśnie W ielm ożnego h rab iego  
M a u r y c e g o  D e y n , ,  Naszego Podkom orzego, 
Rzeczywistego R adzcę G ubernialnego i Starosto 
m iasta  Pragi Naszym  Nadwornym K om isarzem  
do zajęcia tego  posiadania, i wzywamy wszystkich 
m ieszkańców  m iasta  Krakowa i jego  do tych 
czasowego okręgu , dla ich  w łasnego dobra, aby 
N aszem u postanow ionem u N adw ornem u K om isa
rzowi, a względnie teraźn iejszym  p rz e z  nas u- 
zuanym , a lbo  uowo zaprow adzić się m ającym  
władzom , n iez łom ne posłuszeństwo, a w szystkim  
p rzez  Nas wydanym i je szcze  wydać się  m a ją 
cym  rozporządzeniom , najściślejszą u leg łość 
okazywali. N aw zajem  przyrzekam y im  u trzy m a
n ie  i obronę naszej św iętej R elig ii, bezstronne 
praw o i spraw iedliw ość , s łu szn e  rozdzielenie 
■ciężarów krajow ych i s ilne  zachowanie p u b li
cznego bezpieczeństw a. D la tych, k tórzy  p rzez 
niezw łoczne poddanie się pod teraźn iejsze dla 
ic h  własnego dobra s łużące  rozporządzenie , tu 
dzież  p rzez  wierność i przychylność do Nasze
go D om u, Naszej łaski .godnym i się staną, bę
dziem y zaw sze łagodnym  R ządzcą i łaskaw ym  
C esarzem , oraz będziem y się sta rać  pod ług  Na
szy ch  najlepszych  sił, ażeby ich  uczynić ucze
s tn ikam i tych dobrodziejstw , k tó ry ch  połączenie 
z ta k  w ieikiem  i m ożnem  m ocarstw em  m ieszkań
com  m iasta  Krakowa udzielić je s t w stanie.

D au w Naszej Cesarskiej Rezydencyi w W ie
d n iu , dnia jedenastego listopada, roku  tysiączne
go ośmsetnego czterdziestego.szóstego. ..Naszego 
panowania dwunastego.

FERD Y N A N D .
H rabia Karol I n z a g h i ,  

Najwyższy Kanclerz.
Baron F r a ń c i s z e k  P i i l e r s d o r f f ,  

Nadworny Kanclerz.
Baron J a n  Krliczlsa de J a d e n ,  

W icekanclerz.
'W edług własnego Jego c. k. Apostolskiej Mości 

najwyższego rozkazu :
Kaw aler F r a ń c i s z e k  N a d h e r n y ,  

c. k. nadworny Kadzca.

Uroczystość tego ważnego alttn, odbyła się w 
. następującym  sposobie: O godzinie 9 z rana
zebrały się wszystkie W ładze cywilne i wojsko
we w gm acnu senackim . O godzinie kwadrans 
na lOtą Jaśnie W ielmożny hrabia D e y m  ccsarsko- 
luółew slti 8zambełen i nadworny kom isarz w 
asystencyi szwadronu kawaleryi przybył z Pod
górza przez Kazimierz i S tradom  d o  gm achu 
.senackiego, a  którego głównych podwojów, przyj

mowany był przez pp. senatorów H o s z o w s k i e 
go  i M a j e w s k i e g o ,  na schodach zoś ocze
kiwany przez Jego Excelencyją cesa rsk o -k ró 
lewskiego naczelnego dowódzcę Fcldm srszałka-po- 
rucznika hrabiego G a s t i g l i o n e  i JW . dyrekto
ra  rady adm inistracyjnej I l s i ę ż a r s k i e g o ,  i 
wprowadzony na salę , gdzie zaraz Jego  Exce- 
lencyja cesarsko-króiewski Feldm arszałek-poru- 
cznilt i h rab ia  C a s t i g l i o n . e  cdczylał w języka 
n iem ieckim  i polskim  m anifest objawiający po
wody zniesienia wolnego m iasta Krakowa w im ie 
n iu  trzech  Najjaśniejszych opiekuńczych Mo
carstw i Jaśnie W ielmożnego hrabiego D e y m  
jako  mianowarego cesarsko-kró lew skiego  nad
wornego kom isarza przedstawił wszystkim wła
dzom cywilnym i wojskowym z oświadczeniem s 
ze im  przez ■ usto tego urzędnika woła Jego  
C esarsko-K rólew sko - Apostolskiej Mości obja
wioną zo stan ie ; ■—  i tu  nastąpiło odczytanie 
w dwóch językach paten tu  cesarskiego, a Jaśnie 
W ielm ożny nadworny komisarz oznajm ił wszyst
k im  w ładzom , iż odtąd wszelkie Akta rządowe 
w im ieniu  Najjaśniejszego Cesarza Austryi wy
konywane być m a ją ; z resztą aby się trzym ały 
wszystkich tych prawnych n o rm , k tóre dotąd 
pod istniejącą, przez trzy  opiekuńcze m ocar
stw a ustanowioną adininislracyją wojenną zacho
wane były, dopóki inne rozporządzenia nie na
stąpią. Pod tenże sam czas, nastąpiło urzędowe 
ogłoszenie patentu , tyczącego się takowego wcie
lenia , w całym okręgu krakowskim  przez kom i
sarzy dystryktow ych, a dwadzieścia jeden wy
strzałów z dział na Zam ku, obwieściły m ieszkań
com  miasta Krakowa dokonanie tego uroczyste
go aktu.

Następnie Jaśnie W ielmożny nadworny kom i
sarz , wśród okrzyków radosnych In d u , w asy- 
steucyi wszystkich władz cywilnych i wojsko
wych, poprzedzony od cechów z chorągw iam i, 
w uroczystej procesy!, udał się do kościoła ar- 
chiprezbyteryjalnego N . Panny Maryi w rynku  
m ias ta , na solenne nabożeństwo, w końcu któ
rego, odśpiewano h y m n : „ B oże zachow aj ęesar 
r%a naszeyo F erdynanda.

Cały garnizon wojskowy, od godziny wpół do 
dziewiątej wystąpił w paradzie na placu g łó
wnym  m ias ta , i w ciągu odbywającego się na
bożeństwa, dawał salwy z ręcztsćj broni i dział 
n a  Z am ku stojących. Po odbytem nabożeństwie, 
Jaśn ie  W ielm ożny cesarsko-królewski nadworny 
kom isarz w towarzystwie Jaśn ie  W ielmożnego 
Fcldm arszałka-porucznika hrabiego G a s t i g l i o n e  
udał się na ry n ek , gdzie cale wojsko oddawszy 
należne honory, defilowało ; —  poczetn w osy~ 
stencyi szwadronu kawaieryi Jaśn ie  W ielm 02*^ 
kom isarz powrócił do m ieszkania obraneg0 
m ieście Krakowie,
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obiedzio danym  w  tym  dniu p rzez Jego  
xcelencyją Jaśnie W ielmożnego Feldm arszałka 

Porucznika hrabiego C a s t i g l o n e ,  spełnione 
"y»y toasty za zdrowie i szczęśliwe panowanie 
Najjaśniejszego Cesarza i K ró la , I Jego  N ajjaś
niejszej rodziny.

W ieczorem  znaczna' część m iasta Krakowa z 
Własnej chęci mieszkańców oświetloną została.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portngaljja.

P aryzk ie  d z ieńn ik i z dnia 9. listopada podają 
*Uniej w ięcej zaręczone wiadom ości o stan ie  
rzeczy w P ortuga lii, k tóry  ciągle zdaje się być 
Zawiłym i pom im o szczegółow ych p rzez w ojska 
Iirólow ej odniesionych pow odzeń , dla sprawy 
rządu niebardzo pom yślnym . PowBtańcy są 
W pochodzie do Lizbony ; p rzed  w yruszeniem  
* Iio im bry , zgrom adzili się naczelnicy pow sta
nia , to j e s t :  m argrab ia  L o u l e ,  w icehrab ia  
S a  d a  B a n d e i r a ,  h rab ia  d a s  A n t a s ,  C e 
s a r  d e  Y a s c o n c e l l o s ,  J o s e  E  s t e v  a n  
i A g u j a r  dla u łożen ia  p lanu  wyprawy. P o 
stanow iono , aby insurekcy jna a rm ija  pod do
w ództw em  hrabiego d a s  A n t a s  i w iceh rab ie 
go Sa d a  B ą u d e i r a  p rzez Ł e i r ę , T o m ar i 
A brantes pod Santarem  podstąpiła.-:— D a s  A n- 
*08 przybył dn ia  26. października do L eiry a 
S a  d a  B a n d e i r a  s ta ł dnia 25. w pob liża  
S an tarem . —  Cyntra była w mocy powstańców, 
Którzy także z tej strony ku  L izbonie  wyruszyć 
m ie li ;  spodziew ano się, że w pierw szych dniach 
m iesiąca listopada przyjdzie do rozstrzygnięcie 
pod m aram i tego m iasta , gdzie w ierne k ró lo 
wej wojska pod naczelnem  dowództwem  sam e
go  k ró la  i m arszałka S a l d a n h y  na nieprzy
jaciela  czekały.

Wiel&a Slrj .snija 1 Irland^ja.
Z L o n d y n u  d n i a  8. l i s t o p a d a .  W  Gi- 
altarze , tej głów nej angielskiej strażnicy na 

p rzesm yku  m iedzy Śródziem nem  m orzem  a 
oceanem  A tlantyckim , pracują z najw iększą gor
liw ością nad now em i fortyfikacyjam i. G uberna
to r S ir R . W i l s o n  przybywa sam  co rana  o 
godzinie piątej na m iejsce do kierow ania n ie 
m i. O koło tysiąc aresztantów  przyw ieziono z 
Anglii do tych robó t. Nowe bateryje tak u rz ą 
dzono iż pow ierzchnią  wody s try c h n ją c , hędą 
fob ić  straszny sk u tek .

P od łu g  listu z P o rtsm u th  , wydała dyrekcyja 
afty lery i rozkaz dostarczenia niezw łocznie po
trzeb n e j am unicyi dla rozstaw ionych w fortyfi- 
^acyjacli m iasta 32Funtowych a rm at. Na je d n e

działa > 
Wszy- 

załogi,

z h a te ry i bgdą zatoczone 68funtow e 
skoro  tylko łoża do n ich  gotowe hędą . 
stk ie a rm a ty , k tó re  teraz  należą  do 
m ają  być także w łoża zaopatrzone.

O spadaniu cen zboża w dniach osta tn ich  
daje dzieńnik London P rice C urrent n a s tę p u 
ją c e  ob jaśn ien ie : »Dawniejsze nasze podania o 
nadesłanych  ju ż  licznych dostaw ach zboża i  
znaki, rów nie ja k  i nadzwyczaj w ielk ie  m asy, 
k tó re  w Stanach Z jednoczonych dla A nglii 
sa przygotow ane, jeź lib y  is to tn ie  na tu te jsze  
spotrzebow anie były zażądane , przygotow ały 
bez  w ątpienia naszych czytelników  na spadanie 
cen  zboża , k tó re  wczoraj nastąp iło  na zbożo
wej targowicy w M ark lan e ; zniżenie cen  wy
nosiło na ltw arterze pszenicy 3 , ęczm ienia 2, 
a owsa 1 szy ling , a na w orze (3/ a kw arteru) 
m aki 4 szylingi. Nawet dopytyw anie się o zb o 
ż e 'b y ło  tak m ałe, że n iepodobieństw em  b y ło 
by zbyć wielkie p arty je  p szen icy , choćby na
w et po 4 szylingi na kw arterze spuszczono. 
W szelako nie m oże to nikogo zdziwić , gdyż 
w ielu najznakom itszych kupców  w starem  m ie
ście Cih) j e8t teS° *^ania , że cena pszenicy W 
przyszłych dwóch m iesiącach  o 10 szylingów  
na kw arterze spadnie. T eraz  w yjaśniło Bię na
w et tym, którzy w h an d e l zbożem  nie są w ta
jem niczen i, ze do podnoszenia się  cen  w osta
tn ich  czasach n ieby ło  żadnych dostatecznych 
powodów. N ik t n ie  m oże zaprzeczyć, ze tego
roczny zb iór pszenicy co do ilości był w cale 
ś re d n im , a co do jakości daleko lepszym  od 
przeszłorocznego. N ikt n iem oże zaprzeczyć, ża  
przed sam ym  tegorocznym  zbiorem  3,043,505 
kw arterów  pszenicy tudzież innego zboża, ró 
wnie ja k  i 2,905,252 cetnarów  m ąki z zagrani
cy sp row adzono , oclono i do spotrzebow ania 
oddano , podczas gdy my m ieliśm y jeszcze tak  
duzo dawnego zboża w k ra ju , że ju ż  ono samo 
na naszą po trzeb  aż do ukończonych zbiorów 
wystarczyć m ogło . A w ięc na początku te ra 
źniejszej pory  oprócz dobrych średn ich  zbio
rów, m ie liśm y  de dyspozycyi jeszcze ową nie- 
spotrzebow aną dostaw ę 3,048,505 kwarterów żyta 
i 2 ,905,252 c e tn a ró w '  m ąk i. Jak  m ogły przy 
tak  ogrom nych zasobach podnosić się ceny, 
zdaje się być dziw ną rzeczą, aczkolwiek osoby 
obeznane z ta jem n icam i zbożowego hand lu  m o
że  łatw o sobie  to wytłum aczyć zdołają. Alo 
to  je s t p e w n a , że  na zagranicznych targow i
cach , gdzie tylko przez spekulacyjne k u p n a  
popędzone były ceny do góry, dlatego , p o n ie 
waż m n iem ano  że Anglija ogrom nych po trze
b u je  dow ozów , • że tam  będ z ie  m ożna drogo 
sp rzed ać , te raz  ceny zboża podobnież ja k  u  
nas spadać zaczną. Gdy zagraniczni kupcy prze-
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■Konają się, że na naszych targow icach ceny spa
dają, i ze m y m am y jeszcze  tak  w ielk ie  zaso
by, ze  m ożem y n iem i zastąp ić w szelki n ieu 
rodzaj z iem niaków , tedy z pew nością nie u trzy 
m ają  się  te  wysokie ceny, k tó re  najszczególniej 
na  dopytyw aniach się z W ielkiej B rytanyi całą 
swą nadzie ję  pok ładały .«

Stronnictw o M łodej Irlandyi odbyło d. 7. l i 
stopada w ro tundz ie  w D u b lin ie  pierw sze swo
j e ,  w ielk ie p o sied zen ie , na k ló rem  zgodzono 
się  na ad res od rem onstru jących  repealislów  
D ę b liń sk ic h  do repcalistów  w Ir la n d y i, a w 
szczególności do repealis lów  k las pracujących 
i  przem ysłow ych. W pom ien ionym  adresie  
sk reś lo n o , jak iego  obejścia  doznali M łodzi I r 
landczycy w sali po jednan ia  i ze s trony  J . 
0 ’C o n n e l l a  tudzież jego  stronn ików  ; we
zwano irlan d zk ich  repealislów , aby m iędzy re - 
m o n stru jacym i repea lis tam i a sta rą  Irlandy ją  
ro zstrzy g n ę li, i zapew niono w końcu, ze M łoda 
Irlan d y ja  an i w zw adę an i tez w in trygi wda
wać się b ę d z ie ; je d n a k ż e  n ieom ieszka  żądać 
przyw rócen ia  narodow ej konstytucyi i  ile  m o
żności pracow ać będz ie  nad tern  , by Irlandy i 
,nowu wolny i całv k ra j zastępujący m iejsco

wy p a rla m e n t nadano i  na zawsze zabezpie
czono .

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  10.  l i s t o p a d a .  (Książę 

N o r m a n b y  un iew inn ia ł się przed panem  
G u i z o t e m ,  że  okoliczności n ie  pozw oliły m u  
m ie ć  udzia ł w pu b liczu em  posłuchan iu  dyplo
m atycznego c iała  u  księcia  i księżnej. M o u t -  
p e n s i e r ,  lecz p ro sił oraz,, aby m u pozwolono 
złożyć swoje uszanow anie ty m  członkom  k ró
lew skiej f a m il i i , k tó rzy  w  m iesiącu  sie rpn iu , 
gdy o a  na w stępie m ia ł p o słu ch an ie , niebyli 
w  stolicy, w  sk u tek  czego m ia ł wczoraj osobne 
posłuchan ie  a  now ożeńców  i  u  księcia  I  o i n- 
v i  11 e .

Z apew niają  p o w tó rn ie , że  portugalski rząd  
p ro s ił u siln ie  hiszpańskiego e  in te rw en cy ją , 
lecz  francusk i oświadczył się  przeciw ko te m a , 
by  z A ngliję w żadne now e zaw ikłan ia n ie- 
w pad ł. J o u rn a l des. Dehats nadm ien ia  i »Naj- 
sp rzeczn iejsze  pogłoski, b iegają w L izbonie o 
r o l i , k tó rą  angielska eskadra w teraźn iejszych  
okolicznościach odgrywać zam ierza. Jedni, u trzy 
m ują , że ona n ie  m a  innego zam iaru , ja k  ty l
ko  ochran iać  angielsk ie  in te re sa ; drudzy zaś, 
że  m a z lecen ie  w spierać operacyje wojsk, k tó 
r e  w iernem i pozostały królow ćj i przyczyniać 
sie  do. obrony stolicy przeciw  wojsku b u n to 
w ników . Z daje  Bie być pew ną rzeczą, ze n ie - 
ftpo-cLziane je j  przybycie, wywołało w ielk ie ro z -

. %
ją trz e n ie  w um ysłach , I służy za pozór wszel- 
k im  rodzajom  pogłosek i sm utnego  wzburzenia'.*

F rega ta  A rm ide  zaw inęła  w pow rocie swoi® 
do wyspy ś. H eleny , a dzień  20. w rześnia prze* 
znaczony by ł na odp łyn ięc ie  z tam tad . W te®  
z wychodzącego w Jam estow n dziennika dowie- 
dział się  k ap itan , że cała m a ję tn o ść , w którdj 
N a p o l e o n  p rzem ieszk iw ał, i u m a rł, na spt*e * 
daż je s t  wystawiona. N atychm iast postanowił 
wstawić się do Francyi , aby tę  m aję tność  na
była. O dłożył na inny  czas swój odjazd i 
żądał konferencyi z g u b ern a to rem  , chcąc s if  
dow iedzieć, czy wolno je s t obcem n narodoW«‘ 
posiadać kaw ał g ru n tu  na angielskiej zia®'* 
A że odpow iedź w ypadła ca łk iem  zadowolającffi 
wszedł w ięc bez zw łoki z te raźn ie jszym  wła
śc icie lem  m aję tności w o k ład y , i wymógł na 
n im , ze  pom ien ioną  sprzedaż jeszcze  na jeden  
ro k  odłoży. U łożona p rzez  notaryjusza fo t ' 
m ai na ugoda zawiera rę k o jm ię , że sprzeda® 
pom ienionej m aję tności dotąd n iem oże byc 
p rzedsięw ziętą , dopokąd n ienadejdzie  odpowiedz 
od francnzkiego  m in is te ry jn m , k tó rem u  k ap ł' 
tan  nabycie te j m a ję tnośc i zaproponu je . W ar
tość j e j  podano na  40,000 franków .

A kadem ija m edyczna w P aryżu  ..świadczyła 
w urzędow em  don iesien iu  rządow i , że  sposób 
jeżd żen ia  w o t w a r t y c h  p o w o z a c h  k o l e j ą  
ż e l a z n ą ,  je s t  bardzo szkodliw y zdrow iu i 
s ta je  się  przyczyną c h o ró b , k tó re  tak często i 
w jed n y m  czasie po w raca ją , że  je  m aladies de- 
chem in de fe r , .  (chorobam i ko le i żelaznych) 
nazw ano. M ówią pow szechnie, że  uboższa kla
sa przyzwyczajona j e s t  do rożnych wpływów po
w ietrza. M ówią wpraw dzie, że ubogi, a najszcze
gólniej ro b o tn ik  n ie  un ik a  żadnego w pływ u p ° ' 
w ietrzą , a le  tn  m a do w alczenia z utw orzony®  
sz tu c z n ie , nader ostrym  przeciąg iem  pow ietrza, 
p o d c z a s g d y  c i a ł o  j e g o  p r a w i ę  ż a d n e g o  
n i e  m a  r n c h u .  N ieraz zdarza się  ta k ż e , i* 
z im na ulew a lu b  zlodowaciała śnieżna zam ieć 
także do złego się  przyczyni, a to wszystko na
s tę p u je  zwykle po n p rzed n iem  roz ogrzani*1 
p rzez  pośp iech  i p rzy lich em  odzieniu  i p °r 
żywieniu..

K e l g y a .

Z  B r u s e l i  dnia 11. l i s t o p a d a .  K ró l za
gaił wczoraj osobiście now e ustaw odaw cze p ° ' 
siedzenia. Jego. K ról. M ość oświadczył w  m owie 
z tronu  , że stosunki B elgii do w szystkich ® 0'  
carstw  zagranicznych są spokojne i przyjach
sk ie , i n ad m ien ił p rzy tem  o r o z p o r z ą d z e n i a c h * -

nad  jak iem i się  izby na tych posiedzenia*'*18 
najszczególn iej naradzać mają..

/



—  —

W . Msi^ztw© Mofleslfe&ie.
Z  M o d e n y  d n i a  4.  l i s t o p a d a .  D nia  2. 

Ł. m . przybył do tej stolicy Jego E xcelency ja  
Książe L e v i s  i wysiadł w książęcym  pałacu , i 
Za przybyciem  jeg o  ogłoszono postanow ione 
zaślub ien ie  m iędzy  Je j królew iczow aką M ością 
A rcyksiężniczką M a r y j ą  T e r e s ą ,  A ustryjacko- 
E steńską, siostrą  naszego M onarchy , a m iędzy 
dosto jnym  księc iem  H e n r y k i e m ,  h rab ią  
C h a m b o r d .  K siążę L e v i s  zaopatrzony je s t 
*e strony  h rab iego  C h a m b o r d  p o trzeb n em i 
pełnom ocn ictw am i tak  do staran ia  się  o rę k ę  
A rcyksięzniczki , jak o  też do odbycia' zaślub ie
nia p rzez  proknracyją. W ierna ludność tej sto
licy podziela radość całej królew skiej fam ilii 
* pow oda tego radosnego w ypadku. (D ostojna 
o b lu b ien ica  m a 2 9 ,  a dostojny ob lub ien iec  26 
la t) . Jej Mość Arcyksięzna M a r y j a  L u d w i 
k a  księżna  P a rm y , raczyła wczoraj w ieczór 
udać się  do tej stolicy dla odw idzenia k ró lew 
skiej fam ilii, n astęp n ie  d la  życzenia je j szczę
ścia do tego nowego zw iązku , a m ianow icie 
dostojnej ob lubien icy . Jej Mość Arcylisieżna 
u dała  się ju z  dziś do sw oich państw  z pow ro
te m . (M essaygcre M odenese.J

Tur ej ja .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  4.  l i s t o 

p a d a .  Gdyśmy się  dotychczas cieszyli n ie - 
zw ykłem  w tej po rze  ro k u  łagodnem  i pogo- 
dnem  pow ietrzem , pow stały w przeszłym  tygo
dn iu  gw ałtow ne i z im ne  pó łnocne w iatry, k tó re  
nadzwyczaj oziębiły  tem p era tu rę . T ak  na Po- 
łudniow em  jako  też na Czarnem  m orzu  srożyły 
się  w ielk ie  b u rz e , k tó re  p rzez n iejak i czas 
przerw ały  w szelkie lin ije  kom unikacyjne.

Podług najnow szych wiadomości z T eheranu  
z dn ia  28. w rześnia, ustała  tam  praw ie zu p e łn ie  
c h o le ra , na k tó rą  23,000 ludzi um arło . W l i 
stach  z T abryz z dnia 18go i z E rz e ru m  z dnia 
25go październ ika d o n o sz ą , że w pierw szem  
z tych  m iast pow stała dn ia  l i g o  zaraza, i ju z  
pierw szego dnia 2 0 , a drugiego 100 ofiar za
b ra ła . Jen era ln y  g u b ern a to r m iasta i w ielka 
Część ludności schron ili się na wieś. W edług 
pism a Journ a l de Conslantinople, wydarzyły się 
ju ż  przypadki cholery  w D ia rb e k ir , D am asku  
i w Alepo.

G azeła  tureckiego p a ństw a , k tóra  dotychczas 
w ychodziła bardzo n ie regu la rn ie  , będzie  odtąd 
w edług rozporządzenia  W ielkiego S u łta n a , co 
sobota wychodzić. Je st ona redagowana pod ług  
nowego system u, i zawiera, oprócz urzędow ych 
obw ieszczeń, także oddział nieurzędow y, w k tó 
rym  zam ieszczone są wypisy z gazet zagranicz
nych  i artyku ły  dotyczące um ieję tności.

M ieliśm y ju z  dawniej sposobność w spom nie
n ia  w naszćm  piśm ie o powstać m ającym  w e 
Lw ow ie z a k ła d z ie  kszta łcen ia  sług  ż e ń s k i c h , 
k tó rego  plan znakom item  p ió rem  ułożoDy, ju ż  
je s t  gotowy, a przyjścia swego do skutku  oczeku je  
tylko od współczucia publiczności, k tó ra  p rzez  
wzgląd na pożyteczność takiego insty tu tu  , ze 
chce  zapewne poprzeć go w szelk iem i siłam i. 
I  w is to c ie , azali n ie  dość ważną je s t  rz e 
czą w ykształcenie m ora lne  i um ysłow e ty ch  
s łu g , k tó r e , ja k  tem u  m oże n ik t n ie  za
przeczy, najw iększy wywierają wpływ  na p ie r
w otne wychowanie naszych dzieci P T em i k ilk ą  
słowy, i szczerem  życzeniem  ni izem polecam y 
szlachetnej publiczności stolicy i p ro w in c ji n a 
szej to p iękne p rzedsięw zięcie , a co do szcze
gółów , odsyłamy do O d e z w y ,  um ieszczonej 
w  D od a tk u  nadzw ycza jnym  do naszćj dzisiejszej 
G azety na oddzielnym  pó łarkuszu  (w obn ję z y 
kach ). Dodajem y jeszcze tylko , że w kró tce  
staran iem  am atorów  sztuki p ięk n e j dane będ z ie  
na fundusz tegoż in sty tu tu  widowisko w te a trz e  
h r . Skarbka, złozóne z kom edyi francuzkiej , 
i k i lk u , bądz odegranych bądź odśpiew anych 
utw orów  m uzycznych.

P a g a n in i, dram at 5-aktow y panny E l i z y  
S c h m i d t ,  artystk i tu tejszego tea tru  n ie m ie - 
ckiego, p rzełożony na języ k  polski przez pana 
S t a n i s ł a w a  S k w a r c z y ń s k i e g o ,  i na 
jeg o  dochód dnia  18. b. m . odegrany, sprow a
dz ił dość liczną publiczność, do czego n iem ało  
zapew ne przyłożyła się  ciekawość , pobndzona 
afiszam i dotąd n iew idzianem i u n as , z lito g ra -  
fowanem  pop iersiem  tego sławnego skrzypka. —  
Co do d ram atu  sam ego, je s tto  chorowity u tw ór, 
w tórym , z p rzep roszen iem  p ici p ięknej, znać 
p zedew szystkiem  pióro niew ieście. Nic się tam  
n ie  skupia  w około jed n e j m yś!i ję d rn e j, kon
sekw entnej, je ż e li n ie pożytecznej, to przynaj
m niej zajm ującej praw dą i przeprow adzeniem  ; 
przeciw nie , wszystko tam  rozstrzelone bez ład u  
n a i jak ieś  m g liste  i niew yraźne wyobrażenia , 
ltlo re  się przesuw ają jakby na szk iełkach  la
tarn i czarnoksięzk ie j. Nie m a w tym  dram a
cie a k c ji d ram aty czn e j, bo n ie  m a podstawy 
ani prawdy dram atycznej ; są tylko słow a sen 
ty m en ta ln e  i czu łe  czasem , ale zawsze słow a 
tylko. Bo i o cóż rzecz idzie w tym  dram ach ?  
O to głów na myśl w yjęta je s t  .z dawnej i zna <'j 
b a je c z k i, bodaj czy nie ze zbioru poczciw e.o  
M u z e u s a ,  o pew nym  m echan iku  robiącjnrn 
skrzypce , który wpycha w n ie  duszę u m ie ra 
jące j m atk i, k tóra też potem  ęczy i dźwięczy 
w n ich  uroczem i tODy. Paganin i w ięc w  tym
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dram acie, m iło śc ią  w iedziony do bogatej a m a
gnetycznym  jasnow idzen iom  podległej dziewicy, 
k tó ra  w tak im  śn ie  b ę d ą c , g ra jącem u skrzyp
kow i oznajm ia, ze gra jego bez duszy, —  a ten  
wyczytawszy w jak ie jś  książce podobną bania
lu k ę  o w puszczanej do skrzypców duszy m a t
czynej , chce doświadczyć tego przy ło żu  śm ier- 
te ln e m  w łasnej m atk i. K ochanki chorej n ie  
m o że  on dla podrzędnych zdarzeń wyratować 
ta  dusza skrzypcow ą od śm ierci , ale  za to do
zn a je  najokropn ie jszych  w yrzutów  s u m ie n ia , 
i n ie  w ierzy w swoje arty sto stw o ;  ̂ dręczy się 
■wiec o k r o p n ie ,—  aż p rzecie  w końcu p rzek o 
nyw a się, że na szczęście, duszy m atczynej n ie  
u lokow ał w sk rz y p c e , bo m atka  ż y je ; a on 
p rzychodzi do spokojnego su m ien ia  i p rzekona
n ia  , że je s t  artystą sam  p rzez się . —  Owóż , 
pom inąw szy niedorzeczność tej bajki o duszy 
ludzk ie j w skrzypcach, w k tó re jto  bajce słu ch a
cze siedzą po uszy p rzez wszystkie p ięć  aktów, 
ca łe  to fantastyczne zdarzen ie  przyczepione je s t 
b e z  potrzeby  do P a g a n i n i e g o ,  k tórego 
gdybyż przynajm nie j ch a rak te r w yrobił się  przez 
tę  aberracy ję  um ysłow ą. Ale ta  aberracy ja wy
gląda w tej sz tuce  jakby  przypadkow a n a ró ść , 
k tó rą  w k ońca  o d c in a ją ,—  poczem  każdy z wi
dzów wychodząc pow ie • sobie : »tak m u  było
z  narością ja k  i bez narości8. -— Co do gry a r 
tystów  : ro la  P a g a n i n i e g o ,  k tó rą  odegrał 
pan  S k w a r c z y ń s k i ,  by ła  tak  tru d n a , id o  
podniesien ia  je j ty leby po trzeba było wyższego 
ta le n tu ,  że dla pana S k w a r c z y ń s k i e g o  
p o ch leb n em  być pow inno i to  zadow olenie, j a 
k ie  publiczność k illiakroć pojaw iła. — Pan N o- 
w a k o w s k i  g ra ł ja k  zw y k le ; je m u  też w iń- 
n iśm y k ilka chw il szczerej zabawy przy tym  
sm u tn y m  d ra m a c ie , k tó rem u  w ięcej jeszcze 
żałoby  dodaw ała m uzyka żałosna , zagłuszająca 
n ie raz  słowa m ów ione na sc e n ie , m ianow icie 
słow a jasnow idzące j, k tó re  dla nas pozostały 
c iem n em i. •

jęczm ien ia  6 zr. 15 k r . , g rochu  10 zr. , fasol
11 z r . , ja g ie ł 12 z r . , k ru p  h reczanych  11 zr., 
k ru p  ję c z m ie n n y ch  8 zr. 30 k r. m . k . —  C elnar 
m ąk i pszennej 8 z r. 30 k r. do 10 z r . , ży tnej 
6 do 7 zr. —  W iadro  okow itej 8 zr. do 8 zr. 
30 k r. ( t. j .  garn iec  32 do 34 k r . m . k .) .

I n n e  p roduk ta  tak  te raz  p ła c ą : C e t n a r anyżu
12 z r . , k a ru k u  18 zr. , k m in u  8 z r. 30 kr. > 
k op ru  w łoskiego 8 z r . , ło ju  w w ań tuchach  23 
zr. , w k ręgach  23 zr. 30 k r. , m iodu  z W®* 
szczynam i 16 zr., patoki 17 z r., patoki wegi®1* 
skiej 19 z r . , potażu 8 zr. , przędziw a konop* 
nego od 11 zr. do 19 z r . , p rzędziw a lnianego 
12 zr. m . k .

Za odstawę C fra ch t  J  od ce tnara  p łac i się '• 
Z B iałej do Brodów 3 zr., do Czerniow iec 3 zr. 
30 k r . , do Stanisław ow a 3 z r . , do Przem yśla 
1 zr. 15 k r . ,  do Jarosław ia 1 zr. 15 k r . ,  do 
Sącza 45 k r . , do T arnow a 40 k r . , do B ochni 
36 k r . ,  do Krakowa 36 k r ., do W rocław ia 1 zr. 
15 k r . ,  do Opawy 36 k r . , do B erna 1 zr. 15 kr-, 
do W iednia 1 zr. 30 k r. m . k.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
i. Z  koretpondmcyi prywatnej).

Z  B ia łe j, dnia i  o. listopada. Ceny są u nas 
następu jące  : K orzec pszenicy 9 zr., żyta 8 zr.,

Sposób pozbycia się dokuczliwego 
bólu nagniotków.

Ćwierć funta kleju  stolarskiego  (karuku) roz
gotować w takiej ilości wody m iękkiej, aby W 
niej w stosownem naczyniu nogi po kostki za
nurzyć m ożna. W tym  ciepłym  rozciekn m o 
czyć nogi przez jak ie  pół godziny, i powtórzyć 
to samo na drugi i trzeci d z ień , a m ożna być 
pewnym  pozbycia się tego dokuczliwego bólu.

Ilada dla cierpiących ból zębów 
i głowy.

B a n o , na czczo wziąć w usta n ieco  korzenia  
tatarskiego  ( rozum ie  się niesm ażonego w cu
k rze). T en  korzeń  ciągnąc nieczyste soki, p ro 
wadzi ś lin ę  do u s t ,  k tó rą  w ypluwać trzeba. 
D ośw iadczenie przekonało  , że po stęp u jąc  tyin 
prostym  sposobem  codzieńnie przez pó l g ° ' 
dżiny , m ożna się  po n ie jak im  czasie pozby® 
b o la  zębów  i głowy.

(Do tego N ra . G azety dołączony je s t  N e r '47. R ozm aitości.)

Bedastor 3. Hf. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s s k a  K r a t t e r a .

(Drukiem P i o t r a  P i  l l e r a  w e  L w ow ie.) (Dodat. Nada-)
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2lufruf.

^® inem  jeben 2>enfenben i( l b e t tnac^tige Ginffufj 
t in le u $ te n b , roelcfjen b a ś  £>ienftgeftnbe a u f  boś $ a«  
m ilienleben unb b ie Jp a u śb a ltu n g e n  a u śu b t, unb  mie 
m id jtig  bie © ittlid ^ fe it unb  S S erftanb ig fe it ber 2>ienft= 
leu te  fu r  bie S r j ie b u n g  unb  boś fiin ftig e  Cooś ber 
$ in b e r  f tn b : benn m it ifjncn fom m en bie ^ in b e r  in  
b ie fjaufigfte SBerubrung, ro n  iftnen em pfangen  fic 
b ie erfien , bleibenbften Ś in b ru c fe  unb  33eg riffe ; w n  
ibnen  e rb a lten  f ie , fo ju  fa g e n , bie erfte fotgen* 
fcbiucrc, pbpftftfie, geiftige unb  tnoralifc^e S r j ie b u n g .

K b er feiber ift bie ^ f a g e  u6er bie U noerlafjlicfjfeit, 
© itte n lo fig fe tt unb  Ungef<fjicflid[jfett ber bienenben 
& la ffe n , ro riu g ticb  ber © ie n f lm a g b e , fo allgcm ein  
gem orben, bab  j i $  einem  jeben SD?enfd;enfreunbe ber 
lebfjafte SBunfcfj, biefeni U befffanbe abjufyelfen, auf» 
b ra n g t.

g o rfd ^ t m an  ben Urfacfien biefeś I tb e lś  nać[>, fo 
roirb m on bejfen ^ o u p tg u e f le  in  ber ganjlićften r e lu  
g iofett unb  geiftigen  53crrt)af>rfcfung b iefer unglucf* 
lidpćn © e f$ 8 o fe  finbeu, bcren  ^ in b ^ e i t  ro n  2irm ut& , 
S fo b b e tt u nb U nn iiffenbeit beg leite t m or, nnb  bie ben 
S o tfungen  beś < £ ig en n u |eś  g>reiś gegeben, obne grunb* 
łicben S M tg io n ś u n te m tb t ,  of)He ©efcfnd: unb  Tfrbeitś* 
fóf»igfeit in  2M enftrerf)ó itn iffe  tre ten , beren  gorbe*  
ru n g en  ' j u  en tfp red jeu , fie nicbt gee ignet ftnb. S i e  
S teg ie ru n g en  finb jro a r  b o ro u f  bebacbt, burcft © eftnb* 
o rb u u n g en  bie m ecbfelfeitigen 93erba ltn iffe  ber b ie
nenben  O la f ie  ju  i^ re n  JPierrfd^aften ju  re g e ln ; ober 
,eś m irb  SJiem onb in  ?fbrebe fbećfen, bob Słe* 
)jreb irm o b teg efn , © t ra fe n  u . f . n>. bem gefc^iiberten 
U bel netb  n ic^t gefieuert tre rb e , fonbern  bob eś ei= 
gentlid? 9»otf) tbue , baffeibe on ber SSBurjel an ju*  
g re ifen , unb  ben m o ro fif^ en  3 u f ia n b  beś S ie n jtg e ^  
finbeś ju  re rb effe rn .

S u  biefem  S m ecfe ift e in  i r e f e n tf i^ e r  © c b r itt  burd^ 
bie S in b e rb em o b m n fto rte n  unb  SCMbcbenfcbufen ge* 
f c f ^ e n .  Jflle in  fo roob ltba tig  biefe 2(nftoIten im  a lk  
gem einen finb, fo m enig  r e i^ e n  fie b tn , gu te  S ie n f t*  
leu te  ju  b itben , m eit fe ine  biefer Ż n fto ften  fpejiett 
f u r  biefen 3m e<f beftim m t, unb  boś 2 flter b e r  ® ?dbr 
•ben, rcelcbe ben © ( b u f u n te r r i^ t  re r la ffe n , n o #  nicbt 
fo m eit ro rg e ru e ft ift, bob fie ju m  S in t r i t te  in  einen 
S ic n f t  fdfjon fab ig  m oren . 2fucb ftnb bie m enigften 
ro n  benen, m e l^ e n  boś Cooś ju  Ś ^ e t i  m orb , ib ren  
g eb e n śu n te rb o lt in  ben © efinbftuben  u n b  ^ u c ^ e n  ju

Odezwa.

B L a źd en  rozsądnie myślący lniwo pojmie w piyw  
jaki klasa sług wywiera na życie rodzin i  gospo
darstwo domowe, i  jak obyczajność sług  i  ich  
rozgarnienie ważnemi są dla wychowania i  dla 
całej przyszłośoi dzieci: z  mętni bowiem są dzieci 
w  najczęstszej styczności, od nich mają one naj- 
pierwsze, najtrwalsze wrażenia i pojęcia; od nich 
odbierają, że tak powiedzieć można, najpićrwsze, 
w  skutkach swoich przeważne, fizyczne, umysło
w e i moralne wychowanie

Ale n iestety, narzekania że na sługi spuścić 
się nie m ożna, użalania się na ich niemoralność i 
niezdatność, szczególniej sług żeńskich , tak "są 
powszechne, że w  każdym przyjacielu ludzkości 
obudzą się gorące życzenie, aby temu złemu za
radzić.

Idąc za przyczynami lego z łe g o , znajdziemy 
głów ne ich źródło w zupełnem religijnem i umy- 
słowem zaniedbaniu tych nieszczęśliwych istot, 
które wiek dziecięcy spędziły w  ubóstwie, nieo
krzesaniu i nie wiadomości; dorastając zaś idą za  
poaętą zysku , i bez gruntownej nauki religii, bez 
zręczności i usposobienia do pracy wstępują w  służ
bę, której potrzebom nie są w  stanie zadość uczy
nić. Rządy starają się wprawdzie przez, przepisy 
dla służebnictwa uporządkować stosunki klas słu
żących do ich panów, atoli nikt nic zaprzeczy, 
że  przez powściągające środki, przez kary i  t. p., 
opisane tu złe nie da się usunąć, i  że właściwie 
potrzeba je w samym zarodzie wyplenić, a to przez 
poprawienie moralnego stanu sług naszych.

Do tego celu zbliżono się już znacznie przez 
zaprowadzenie Domów ochrony dla dzieci, i przez 
szkółki dla dziewcząt. Lecz zakłady te jakkol
wiek w  ogóle dobroczynne, nie są przecież same 
w  stanie przysposabiać dobrych słu g , gdyż żaden 
z  tych zakładów nic jest wyłącznie do tego celu 
przeznaczony; n dziewczęta naukę szkolną koń
czące nie dochodzą zwykle takiego w iek u , aby 
już zaraz w  służbę wejść mogły. Również bar
dzo mała tylko liczba dziewcząt, którym los każe 
szukać sposobu do życia w  garderobach i kuch-



fudjjeit, in  ber Cage, bie SDfabdjenfcfiuIen j u  befucfjen, 
unb  t tm tn  ein ober bad anbere  SDłabcfjen fo glucłticf) 
w a r  irt ben .K inbetbe iuabran fta t ten  bie SBoffttffaten 
eined cetigiofen Unterricbtd  unb einer U n te n e e i fu n g  
in Jpanbar& eiten  ju  genteften, fo ift bocfj ber Ś c i t -  
r a u m ,  welcber jrcifd|ien ijjjrem 2fus>trjtte a u ś  ber 2fn= 
fła l t ,  unb  b e m S in t r i t t e  in b e n © ie n f t  t tegt,  fo gro)?, 
bafi ed nid^t j u  nu tnbern  ift, roenn b ann  oie in ei= 
nem  fotcffen łó u m a n t ta td in f t t tu te  em pfangenen  njofjl* 
tfcatigen ® inbrucfe  fdfron grófttentfjeitd » e r i» i f $ t  ftnb.

S)iefe 23etrac|)tungen burf ten  bie SRotł jum tbtgłe it  
ber  © tu n b u i tg  e iner eigenen 2fnftaffc 6eum fen ,  metcfre 
b a j u  beftimnit  t r a r e ,  bte j u  © ie n f tm ag b e n  berufenen 
Sftłabftfen in ben ^ ie ju  n6cl)tgeu g e r t i g ł e i t e n  j u  unter* 
nteifen, fte in ber 9 łe l ig ion  jmecbmaftig unb audfiibt* 
lidjj j u  u n tem cftfen ,  fte burcf) i lb u n g  a n  Dleinticbfeit, 
g o f g f a m f e i t  unb g m f tg fe i t  j u  g ero o fon en, unb in ifmen 
bad  © e fu ^ f  ber S r e u e  unb (S^r&arfeit j u  roecfen unb 
j u  befejłigen, m it  e.inem SBorte, bad in ben ^ in b e r=  
be roa l jranf ta t ten  begonnene ^ctffame 28erb  be t  @rjte- 
§uttg  u n b  morafifc^en (gnttuicflung f o r t j u f e | e n  unb 
j u  e rg d n jen .

3>ie © ru n b l in i e n  ber bei ber  (Srricfjtung e iner folcfren 
i $ i ć n $ b o t e n ł » t i & u n $ \ $ a n # a I t  j u  &eobaclitenben 
© r u n b f d g e  unb Dtegetn roerben m m  fotgenbe fe in :

I. S t t  biefe 3fnf ła t t  rou tbeu  n u r  9}?abftjen nom  7 ten  
bid ju n t  1 5 te n  3 a f ) t e  aufgenom m en,  u tu b o r t  non 
ber  7 ten  SDłorgenftunbe bid 7  Ufyr 2(benbd nad) 
e iner  j u  beftimmenben S t a f f e m  unb 0 t u n b e n c i m  
t f je i rm ig :

1 )  t n  b e r  S t e l i g t o n ,
g )  im  potnifc^ Sefen, ©cfjteiben unb 9Jed)nen,

3 )  in ben j u r  roeibtidfen 23ebienung n o t^ iren -  
b igen  dóanbarbe tten ,

4 )  im S o d j e n  einer gefunben Jp au d m an n d fo f t  
u n te m c ł j t e t  ju  roerben.

II. (£d n e rf teb t  ftd) non feibft, bafi ber  biefer 
2 fnf ta f t  n id)t  b a r in  beftefyen bann, b a rau d  ein 2 8 a ń  
fen* ober fŚ e rfo rg itn g śb au d  ju  maaf>en, b a b e r  biefe 
33?dbcben b o r t  rtic^t berooęnt, fcnbern  n u r  nerfó-- 
f t ig t  rotirben,

III. S e r  oben angegebene  U n te r r id i t  rourbe n u r  g a n j  
mit tet tofeu  S i n b e t n  unentge tbtid)  er tbe it t  roerben, 
jebocb fo n n ten  aucb 9}?abcf)en gegen einen in-dfjigen 
© n tg e t t  j u m  Unterricbte  jugcfaffen  werben ,  beren 
2fttern ober SSormimber etne iGergiitung j u  tciften 
im  © t a n b e  m aren ,

IV. 2>a ed ntięlicb unb notljmenbtg ift, bafi biefe 
2Infta(fc fieb aud eigenen Ś r a f t e n ,  bad  ift bureb 
ii;re eigene etfc erbat te ,  fo roare bafit r  nor* 
jugltcf) ® o r g e  j u  t rag e n ,  baft in biefer Mnftaft 
SBafcbe ju m  SBafcbc-n unb 2tubbeffern, battn  © p i n n -  
O i d b - u n b  @ tr f ( f :2 f rb c i t  gegen einen cntfpredbenben 
tnajfigen Cofm ubernom m eu , unb  aucf; gegen 2fbon«

niach, je s t  w  stanie do sz k o ły  uczęszczać; a jeże li 
której z  nich p o szczęśc iło  s ię  doznać w  Domie 
ochrony dobrodziejstw a nauki r e lig ii i robót r ę c z 
nych , z a w sz e  je szcze  m iędzy opuszczeniem  tego  
zakładu , a w stąpieniem  w  służbę tak w ie le  upły
w a  c z a s u , ż e  ani się d z iw ić , jeże li dobroczynne 
w rażen ia  w  tym dla ludzkości zbaw iennym  zak ła 
d z ie  pow zięte, zatrą się w  takim razie po n a jw ię
k szej częśc i.

T e postrzeżen ia  zdają s ię  dostatecznie przem a
w ia ć  za  potrzebą zap row adzen ia  w yłączn ego  za 
kładu , w  kiórym by d z iew częta  do służby s ię  spo- 
so b ią ee , m ogły  w p raw ić  się do w szystk ich  zatru 
dnień ich  pow ołaniu p otrzeb n ych , pobierać odpo- 
w iedną celow i i obszerną naukę r e lig ii , naw yknąć  
do schludności, posłuszeństw a i p racow itości, m ieć 
w  sobie obudzone i ustalone u czu cie  w iern ości i u cz 
c iw o śc i;  jednem  s ło w e m , zakład  taki pow inienby  
być dalszym  ciągiem  i uzupełn ieniem  rozpoczętego  
w  domach ochrony zbaw ien n ego  d z ie ła  w y ch o w a 
nia i  m oralnego rozw in ięc ia .

G łów ne za ry sy  praw ideł i z a s a d , któryóhby 
przy zaprow adzeniu  podobnego zakładu do 
kształcenia  sług' trzym ać się  n a le ż a ło , są
następujące :
I. P rzyjm ow ać do tego zak ładu  d ziew częta  tylko  

od 7miu do ló ln  lat w ie k u , i od godzin y  7ej 
rano do god zin y  7ej w ieczorem , w ed łu g  p ew n ego  
podziału na k lasy  i god zin y  udziejąę im nauki:

1) R e lig ii ,
2 )  Czytania i pisania po p o lsk u , tu d zież  ra

chunków  ,
3 )  Robót r ęczn y ch , jakich słu żb a  kobieca  

w y m a g a ,
4 )  G otowania zdrow ych  potraw  gospodarskich ,

II. Rozumi s ię  samo z s ie b ie , ż e  zak ład  ten nie 
m oże być domem sierot ani zaopatrzenia; przeto 
d ziew częta  nie m ogą w  nim m ie sz k a ć , le cz  tyl
ko w ik t h y  dostaw ały .

III. W ym ienione w y ż e j  nauki daw aneby były b ez 
płatnie li tylko dzieciom całkiem  ubogim ; jedn ak
że dla takich d z iew czą t, których rodzice lub 
opiekunow ie mogą p ła c ić , byłby ten zak ład  za  
mierne w ynagrodzenie otw arty .

IV. P oniew aż potrzebną i pożyteczną je s t r z e c z ą , 
aby zak ład  ten w łaąnem i s iłam i, to jest w łasn ą  
sw ą  działa lnością  m ógł s ię  u trzy m a ć , przeto  
należałoby szczeg ó ln ie  starać s ię : aby za  sto
sow n ie  um iarkow ane w yn agrod zen ie  przyjm o
w a ł b ieliznę do prania i n a p r a w y , tudzież ro
zmaite roboty, jakoto : drutow e, p rzęd zen ie ,szy -
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nementś btc Jfbliefetuns einer auś brei biś funf 
© peifen beftebenfcen ^ oft oufjer bem Jfpaufe be= 
forgt rcerbe. Ś ie fe  ©egenftanbe mufśten untet ber 
Ceitung be§ nbtljigen ^perfonalś ren ben bie 2(n= 
(toft befucfjenben SQ?ab^en n a $  Sftajjgabe t(>rer 
gafcigEeiten beforgt „werben, rooburef) fte rndjjt nur 
praEtiftf) bie ju i (rem  Eiinftigen SGerufe notbtgcn 
gertigEeiten erfangen, fonbern aitcf) on 2Cr&eitfam= 
Eeit geu'cf)nt werben.

V. 35aś burdjj foldze 2frbeiten erjielte, unb n a $  2(6= 
jug cer Śtegieauśfageit etwa erubrigenbe reine 
©inEemtnen rućire jur SSeEteibung ber ormften 
Sftabtben ju rerwenben.

VI. 2 )a ś  jur Seitung ber 2fnflaft nbttyige ęperfonal 
burfte befte^en:

aj) 5 n  einer JP>Qu^5ćirterin, bie ben cfonotnifdSjen 
$(>eif beś Unternebmenś ju beforgen, bie £'"i= 
nabmen unb 2(uśgaben ju renuolten unb ju rer= 
red^nen, bie ©rbaftung ber Orbnung unb 9tein= 
Iid^feit ju ubenuod^en, enbticf) bie Ubernabme ber 
ju leifienben, unb bie 2iblieferung ber geteifłeten 
?(rbęit ju eerrtcfjten ^dtte.

^J) einer bie jjpauśbattenn in biefen Ceiftunpen 
unterfUięenben ©ebilfin, wetcfje ober nur bei 6r= 
weiterung unb grbperer ©ntwicEfung ber 2fn(talt 
oufjunebmen tnóre. 

cj) Sn einer Celjrerin, weldjje ben lłnterricfjt im 
Sfiafcfjen unb in ©iner, bie ben Unterriójjt in ben 
J^anbarŁeiten unb bie 2fu3fubrung ber befłeltten 
3frbeitcn beforgen mufte. - 

<0 Sn einer ^o^in, welcfie nitfjt nur bie SDlabcfmi 
im ^oeben unterweifen, fonbern oucfj mit beren 
■ęilfe bie befteltte ^ofl bereiten wutbe,

c ) Sn einem jur ©rtf;eifung beś ®cf;ufunterricf)tó 
oufjuncbmenben Cebrer (ober beffer einer fóbigen 
Cebrerin).

f j  Ś e n  3ieIigioneunterricbt wurbe bo6 Orbinoriot 
bureb 2f6orbnung eineś © eetforgerś ubernef;tticn.

* *
©ine fo mobltbfitige unb fur boś bnuśfidbe SBo^I 

fo nu§Ii<be Tfnftalt in boś Ceben ju rufen, Eann nur 
bie 2fufgobe menfdbenfrcunbfi^er ® om en fein, bie 
eś ficb jum @ cfe |e  tnacben, ber Sntftttficfjung ber 
niebrigern ^ lo ffe  ibreś ©efcftfecfjtś wirEfame ©<|ran-- 
Een ju fegen.

2>a bie ©rfobrung fdbon fo oft gelefcrt b a t : bafj 
mon ftier nur einen, jur53erbejfcrung beś ©cfucEfatś 
beś leibenben ober b*!fbeburftigen 3D?enfcf)en fu^ren- 
ben ©ebanEen ćiutjern borf, urn lebbaften 7inEtang 
unb bereitnniiige Unterftugung ju f/nben, fo f)offe 
idb mit Bimetficbt, baf; aucb btefer 93crfd;Iag jur 
SJifbung eineś bem obenongegebenen 3wecEe ftcfc 
nubmenben ^ o m e n r e r c i n e ś  geneigteś © ebor 
finben roerbe. 3 $  nebme mir bober mit SBemittigung 
ber b- Qonbeśregierung oom 4  2fugufl 1846 3 . 369S7 
bie greibeit, bie rerebrten S o n ien  jum SJeitritte ju

cie i t. d . ; także aby na abonament za  obręb 
zakładu sporządzał jedzenie z  trzech do pięciu 
potraw. — W szystkoto byłoby robione pod prze
wodnią osób do zakładu należących, przez dzie
w częta do tegoż zakładu uczęszczające, i to 
w  miarę ich uzdolnienia; przezco nietylkoby 
się praktycznie do swego przyszłego zawodu 
w praw iały , ale zarazem nawykałyby do praco
witości.

V. Uzyskany z  tych robót czysty dochód, po od
trąceniu wydatków na utrzymanie zakładu po
trzebnych, mógłby być użytym na sprawienie 
odzieży najuboższym dziewczętom.

VI. Do kierowania zakładu trzebaby :

ci) Zarządczyni, któraby się trudniła ekonomicznym 
wydziałem zakładu; jej obowiązkiem byłoby: 
zawiadywać przychodem i w ydatkam i, i zda
w ać z tego rachunek ; czuw ać nad utrzyma
niem porządku i  schludności; nareszcie przyj
mować i oddawać roboty zakładowi powierzone;

6) Pomocnicy zarządczyni w  jej obow iązkach; 
atoli taką pomocnicę przyjęłoby się dopiero 
w tedy, gdy zakład rozwinie się na większą 
miarę;

c) Nauczycielki p ran ia , i także nauczycielki robót 
ręcznych, do którejby zarazem czuwanie nad 
wykonaniem zamówionych robót należało;

d) Kucharki, któraby nietylko dziewczęta goto
wać uczyła , ale też za ich pomocą , zamówio
ne potrawy p rzyrządzała ;

e) Nauczyciela do wykładu nauk Szkolnych, albo 
też zdatnej nauczycielki (co jeszcze byłoby le- 
piej);

f )  Naukę religii wziąłby na siebie O rdynaryjat, 
przez jednego z swoich kapłanów.

* *
*Zaprowadzenie tak dobroczynnego i dla szczęścia 

domowego pożytecznego zakładu, może być li tylko 
dziełem Dam naszych uczuciem ludzkości powodo
wanych , które w zięły  sobie za  zasadę,  położyć 
tamę zepsuciu obyczajów klas uiższych płci żeń
skiej.

Gdy zaś tylokrotne mamy przekonanie, że dość 
jest u nas rzucić myśl dążącą do poprawienia losu 
cierpiących lub pomocy potrzebujących bliźnich, 
a wnet znajdzie się żywy udział i chętne w spar
c ie , —  mam przeto niepłonną nadzieję, że i ni
niejszy w niosek, aby do wskazanego wyżej 
celu zawiązać się mogło rl ' «>W tt*’* J"S t W O
I B a a s a ,  nie spełznie na niczem. Mając po temu 
pozwolenie Wysokiego Rządu krajowego pod dniem
4. sierpnia 1846 do liczby 36927 udzielone, ośmie
lam się wezwać niniejszem szanowne D am v, aby



biefem wobttjjatigen SSereine, ber fi# unter bem 
^roteftorat ei.ter ttt bet ©efellf#aft Ijo#ge|telIten 
fjrau gefiaUen, uno fetne 0tatuten ber ©ene^migung 
ber f>ol)en SKegterung uttterfegen tnurbe, ebrfur#tó* 
roli eiujulaben-

erfaube mir nur no#, bie S#dtig!eit in aff- 
gemetnen Umriffen anjugebeu, mef#e biefer Samen* 
nerein junt ©ebe#en bet 2fnflaffc ju entmicbeln (>dttc:

*13or ?ttfem mufite ein gonb jur SOlietlje eineS 
entf|>re#enben SołalS in Seniberg, jur 2ttif#affung 
ber ©eratf>f#aften unb M#eneinn#turg, bann jur 
erften llufna^me beef nB#igen ^erfonafS jufammen* 
gebra#t roerben. (£in 23etrag non 1600 fi. £. 9)?. 
burfte f)inrei#enb fetnj

Śann rourOcn bie SDanien fi# mit ber Gtntmerfung 
ber Snjtrubtionen fur bie dpauśljalterin unb baś 
ubrige ^erfonai befaffen, bie 8tegeln jur 2tufnaf>me 
ber ^inbet fefłfetjen, bie 0tuub n-- unb l̂affenein-- 
#eifung Geftimmen, bur# i&ren Siujjufj ber łtnftatt 
ajefteCungen fftr jpanbarbeiten »erf#affen, bie dłoń* 
trolfe bet Sinna^men unb 2fuśgaben fubren, unb 
burcę ftette regelmd|jtge 23eaufft#tigunc, beś >̂erfo* 
natd baś ©ebe#en ber 2fnftalt beforbern.

# # #
00 grofi bie Opfer an Seit unb ©ebutb finb, 

bie »on ben 3>men ju biefem Sroedie gebra#t wet* 
ben, fo tołjnenb wtrb fur fie bie Uberjeugung fein, 
ju bem grofien gottgefalligen SBerfe bet S3ereb* 
fung be$ 9) ienf#en beigettagen ju b^ben.

Semberg ben 18. 9?b»ember 1846.

SS; cr cf e  ^ e i « e  
mobnbaft 91ro. 8 '/i im 3ten ©todf.

przystąpić raczyły do tego Towarzystwa, któreby 
się zawiązać mogło pod protektoratem jednej z tu
tejszych Dam, w; sokfi, miejsce w społeczeństwie 
zajtruji.eych, i któregoby ustawy były Wysokiemu 
Rządowi do potwierdzenia przedłożone.

Pozwolę sobie jeszcze wskazać (u w ogólnych 
zarysach obręb działania, któryby Towarzystwu 
Dam dla rozwinięcia się tego instytutu mógł być 
skazo w ką:

Przedewszystkićm należałoby zebrać fundusz, 
aby nająć odpowiedni lokal we Lw ow ie, sprawić 
sprzęty domowe i kuchenne, nareszcie przyjąć osoby 
do zawiadywania i t. d. potrzebne. (Zdaje s ię , iż 
suma 1600 zr. mon. kon. wystarczyłaby na to.)

Następnie Damy zajęłyby się ułożeniem przepi
sów dla zarządczym' zakładu i reszty osób , usta
nowiłyby zasady do przyjmowania dzieci, ozna
czyłyby podział godzin i klas; także przez swój 
wpływ wyjednałyby zamówienie robót ręcznych dla 
zakiadu, czuwałyby nad kontrolą przychodów i wy
datków ; a nareszcie przez ciągły i regularny nad
zór przyczyniałyby się do utrzymania i podniesie
nia zakładu.

* *
*Prawda że niemało czasu i cierpliwości musiałyby 

Damy nieść temu celowi w  ofierze, ale zato znajdą 
one błogą nagrodę w  tern przekonania, iż się przy
czyniły do w ielkiego, Bogu miłego dzieła 
cnienia ludzkości

We Lwowie dnia 18. lialopada 1846.

T e r e s a  H o m e ,  
mieszkająca pod Nrm. S'/A na 3oićm piętrze.


